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W ym owa w szystkich trzech opracow ań jest w  gruncie rzeczy jednakow a. 
A by m ogła nastąpić interkom unia pełna i bez ograniczeń, m usi nastąpić 
jedność w iary i zgoda odpow iednich w ładz kościelnych. W ówczas nie bę
dzie to interkom unia, a le praw dziw a kom unia, uczestnictw o zjednoczonych  
chrześcijan w  Eucharystii. Zanim to jednak nastąpi, w szystk ie K ościoły m u
szą pozostać otw arte na głos Ducha Św iętego, który im w skaże drogi po
szukiw ań i działalności prowadzącej do tego celu.

K s. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

W alter KASPER, G laube und G eschichte, Mainz 1970, M atthias-G rtinew ald- 
-V erlag, s. 447.

W ydaw anie pod w spólnym  tytu łem  artykułów  opublikow anych w  różnym  
czasie i m ających różny charakter, zaw iera w  sobie zaw sze pew ne ryzyko. 
W ydaje się, że warto je podejm ow ać jedynie w ów czas, jeżeli dotyczą one 
przynajm niej w  zasadzie jednego tem atu, w skazują na ew olucję poglądów  
autora, który choć ma w iele  do pow iedzenia, nie znalazł dotąd okazji, aby 
m yśli sw oje przekazać w  sposób bardziej usystem atyzow any.

Podjęcie takiego ryzyka przez autora prezentow anego zbioru, profesora  
teologii dogm atycznej, w  Tybindze, jest w  pełn i uzasadnione. K a s p e r  w y 
jaśnia, że do w ydania skłoniła go przejściow a sytuacja dzisiejszej teologii, 
w  której w ięcej znaczą zaczyny m yślow e niż sum y i podręczniki. Tem atyka  
poszczególnych artykułów  krąży koło zagadnienia stosunku w iary chrześci
jańskiej do historii. Zagadnienia tego dotyczą bezpośrednio trzy pierw sze  
grupy tem atów , poruszające problem y genezy historycznego m yślen ia  w  teo
logii, sytuacji w iary w  dzisiejszym  św iecie  i g łoszenia tejże w iary. Dwie 
dalsze grupy tem atów  dotyczą bardziej problem ów  eklezjologicznych, takich  
jak m isja K ościoła, jego aktualizacja w  sakram entach oraz struktura h ie
rarchiczna.

Zasadniczą tezą przew ijającą się przez w szystk ie artykuły jest ścisłe po
w iązanie w iary z historią ludzką. D zisiejsze czasy, w  których w szystko zm ie
nia się w  sposób bardzo szybki, postaw iły przed chrześcijaństw em  problem  
historii. W ymiar h istoryczny jest w  jakim ś sensie w ym iarem  E w angelii (s. 53). 
C hrześcijaństw o bow iem  to w kroczenie Boga w  historię ludzką i dlatego nie 
spotykam y Go gdzie indziej jak w łaśn ie  w  historii. Kto nie bierze na serio 
Chrystusa historycznego, popada w  doketyzm  uznający tylko pozorne w cie
len ie.

M yślenie b iblijne jest historyczne, a historia ta rozw ija się w  poszczegól
nych okresach czasu jako dialog Boga z ludzkością. Można w ięc ją porów 
nać do pola napięcia m iędzy dw om a biegunam i, które eschatologicznie i n ie
odw ołaln ie złączone są w  C hrystusie. Ta historia św ięta  nadaje swój sens 
rów nież historii ludzkiej, która m usi być m ierzona rów nież jedyną, Chry
stusow ą miarą.

Z tej zasadniczej tezy autor w yprow adza dw a w nioski, które rów nież za
znaczają się w  ciągu całej książki. Po pierw sze chrześcijanin ponosi odpo
w iedzialność w obec historii. W iara chrześcijańska daje się poznać w  zaanga
żow anym  w yborze i w  odw adze w obec historii. C hrześcijanin pow inien  mieć 
odw agę podjęcia now ości w  należyty sposób pojętej. D rugi w niosek  dotyczy  
historycznego charakteru form uł dogm atycznych, w  których zarazem  ujaw 
nia się ich charakter absolutny. Kto sobie uśw iadam ia, że B óg objaw ił się 
w  C hrystusie, nigdy n ie zaneguje tego absolutnego charakteru. A le ten w ie  
rów nież dobrze, że C hrystus przyjął h istorię ludzką i dlatego nie boi się 
afirm ow ać tej historii, gdyż w  niej ukazuje się w ierny Bóg i z nią jest 
zw iązana obietnica: „Ja jestem  z w am i po w szystk ie dni aż do skończenia  
św ia ta” (Mt 28, 20).

Mimo że przytoczone tezy nie w ydają się może zbyt rew elacyjne, to jed 
nak uw ażny czytelnik  dojrzy w  książce K a s p e r a zasadnicze lin ie  dla od
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now ionego pojm ow ania chrześcijaństw a, a także dla now ej m etody teolo
gicznej, w  której historia św iata zajm ow ałaby należne jej m iejsce. W książce  
m ożna znaleźć rów nież szerokie uzasadnienie dla zaangażow ania chrześcija
nina w  św iecie, zaangażow ania, które zaw sze m usi być teologicznie pogłę
bione. N ależy jeszcze podnieść, że K a s p e r  potrafi trudne zagadnienia w y 
razić językiem  prostym  i zrozum iałym , a jego artykuły przeznaczone dla 
specjalistów  n iew iele  pod tym  w zględem  różnią się od konferencji głoszo
nych dla szerszego grona słuchaczy.

N ależy m ieć nadzieję, że autor, który jest jeszcze człow iekiem  m łodym , 
w ypracuje sw oje poglądy w  sposób bardziej system atyczny, aby m ogły one 
głębiej w ejść w e w spółczesny dorobek teologiczny.

K s. S tefan  M oysa SJ, W arszaw a

K arl Herm ann SCHELKLE, Theologie des N euen T estam en tes , t. 3: Ethos, 
D üsseldorf 1970, Patm os-V erlag, s. 347.

Znany tybingeński egzegeta realizuje swój zam iar w ydania teologii N ow ego  
T estam entu, której ukazała się już część pierw sza, om aw iająca problem  
stw o rzen ia i . Tom obecny traktuje o zagadnieniach etycznych. A utor pozo
staje w  nim  w ierny obranym  przez siebie założeniom . N ie przedstaw ia bo
w iem  teologii N ow ego Testam entu jako reflek sji nad poszczególnym i k się
gam i w  porządku historycznym , jak czyni to w iększość dzisiejszych teolo
gów  biblijnych. Selekcjonuje natom iast pew ne w ęzłow e pojęcia b ib lijne i dość 
obszernie przedstaw ia teologię z nim i związaną. Z drugiej jednak strony  
S c h e l k l e  stara się m ożliw ie szeroko uw zględnić te zagadnienia, które  
w  dzisiejszym  życiu chrześcijańskim  i w  teologii są bardziej aktualne. Ten 
ostatni zam iar w  tom ie obecnym  dochodzi do głosu bardziej niż w  poprze
dzającym . Postaw iło  to jednak autora przed problem em  pogodzenia dwóch  
przeciw staw nych czynników . Trzeba bow iem , aby przedstaw iona teologia by
ła praw dziw ą teologią biblijną, to znaczy by eksponow ała przede w szystkim  
te pojęcia i w  takiej proporcji, które są w łaściw e dla N ow ego Testam entu; 
z drugiej strony pow inny w  niej dochodzić do głosu problem y, zaintereso
w ania i pragnienia ludzi dzisiejszych. Zwłaszcza teologia zajm ująca się za
gadnieniam i m oralnym i m usi te dw a czynniki uw zględnić.

W ydaje się, że autor w  sposób zadow alający w ybrnął z tego dylem atu. 
U kazuje się to choćby z doboru zagadnień, które ujm uje w  pew ne szersze 
grupy. Po w prow adzeniu m etodycznym  w yjaśniającym  znaczenie teologii ja 
ko nauki o słow ie Bożym  (w prow adzenie to byłoby bardziej na m iejscu  w  to
m ie pierw szym ) S c h e l k l e  przedstaw ia pew ne podstaw ow e pojęcia teolo
gii m oralnej N ow ego T estam entu. W ybija się tu na pierw szym  m iejscu  róż
nica m iędzy etyką filozoficzną, dla której miarą postępow ania jest czło
w iek , a teonom iczną etyką b iblijną, dla której normą m oralną jest posłu
szeństw o słow u Bożem u w  w ierze. Drugim podstaw ow ym  problem em , który  
autor śfcczegółowo w yjaśnia, jest rozróżnienie m iędzy etyką Starego i Nowego  
Testam entu. Etyka Starego Testam entu była oparta na posłuszeństw ie pra
w u Bożemu. N ie zm ieniło się to w  N ow ym  Testam encie. Poniew aż jednak  
Chrystus przyniósł now ą egzystencję człow iekow i i św iatu, dlatego też po
stępow anie m oralne człow ieka m usi być oparte na tej nowej egzystencji.

N astępną grupę zagadnień stanow ią zasadnicze postaw y m oralne, wśród  
których autor w ylicza: naw rócenie i pokutę, w iarę, nadzieję i m iłość Boga  
oraz bliźniego. W tej części zaznacza się w yraźnie w p ływ  dzisiejszej teologii. 
Bardzo obszernie bow iem  om ów iona jest w iara, którą autor określa jako 
postaw ienie na pierw szym  m iejscu  C hrystusa, porzucenie w szelk iej fa łszy 
w ej pew ności, gotow ość by przyjąć nową praw dę i now e życie, które Chry

1 Por. C ollectanea T heologica 39(1969) z. II, 172—173.


